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JM. 179 Sobota, 6 sierpnia 1864.
Poznali, 5 sierpnia. Prowadsim dzisiaj dalój zesta­

wienie głosów angielskich w sprawie duńskiój z ostatnich roz­
praw w angielskim parlamencie:

Posiedzenie izby gminnych 5 lipca 1864.
P. Cobden. (Jeden z przywódzców szkoły mauchester- j 

skiej czyli pokoju à tout prix, nienależący do żadnego 
z rządzących stronnictw, ale osobisty przyjaciel Moskwy). 
...W kwestyi duńskiój dwie przedstawiają nam się sprawy. 
Mianowicie kwestya dynastyczna, tajne nieodpowiedzialne 
zobowiązania się naszego urzędu spraw zagranicznych, 
i kwestya nie przeszłości, ale zupełnie nowa, narodowości, 
przez co rozumiem instynkt obecnie tak silny, wiodący lu­
dności do starania się o łączne istnienie, bo należą do tego 
samego szczepu, narzecza i pochodzenia. (Słuchajcie.) Czómże 
jest traktat z 1852 roku, o którym tyle słyszeliśmy? 
Ośmiu jegomości zgromadziło się w około słynnego okrągłego 
stołu dla stanowienia o losie miliona ludności, którój nigdy nie 
zapytano o zdanie w tój mierze. (Słuchajcie.) Zastanówmy 
się nad tym paktem. Jest to ostatnia stronnica historyi by­
łego dyplomatycznego działania. Już się to niepowtórzy. Rc- 
zumiem przez to, że prawdopodobnie nie nastąpi już konfe­
rencja dla stanowienia o losie ludności w celach dyplomaty­
cznych bez uwagi na interes samegoż narodu. Zważmy więc 
że rozprawa nasza toczy się na tój polityce tajemniczości, nieod- 
powiedzialnój dyplomacyi i na tój kwestyi narodowości, i że 
wszystkie nasze kłopoty, o tyle o ile są wmięszane w tę spraw ę, 
a tych źródeł pochodzą. Wszystkim nam są wiadome skutki 
przymusu narodowości do istnienia pod warunkami jój przeci­
wnemu Rząd duński, każden to przyzna, nietylko niedotrzy- 
mał swych zobowiązań, ale je pogwałcił naprzeciw Szlezwicku 
i Holzacyi, oddanych w roku 1852 dynastyi duńskiój. Duń­
czycy dręczyli i nudzili mieszkańców Szlezwicka i Holzacyi 
w sposób najdokuczliwszy dla ludu. (Słuchajcie.) Chcę mó- ; 
wić o tóm, że Duńczycy przeszkadzali ludności używać wła- ’ 
snego niemieckiego języka. Dania dokuczała tój ludności ' 
urzędnikami swymi mówiącymi po duńsku i usiłowała przymu- i 
sić młodzież szłezwicką i holzacką do uczenia się duńskiego ję- ’ 
zyka, niezważając czy tego sobie życzyli lub nie i dawała ko- i 
rzyści wszechnicom duńskim z uszczerbkiem dla wszechnic nie- i 
mieckich. Usiłowała ona przeprowadzić toż samo, co zdawało ' 
się rzeczą tak małój wagi gdy Holandya starała się narzucić j 
swój język Belgii wbrew jój życzeniu. W obu tych razach tóż : 
same były skutki. (Słuchajcie.) Były to dwa zepsute i odo­
sobnione narzecza, walczące przeciw narzeczom powszechnie 
przyjętym w Europie. Następstwem tego było, że Niemcy, 
z współuczucia dla własnego szczepu i ci w Szlezwieku i Hol­
zacyi, którzy mówili tym językiem, podnieśli głos za temi 
prowincyami... To wzburzenie w Niemczech w kwestyi szle- 
zwickiój i holzackiój trwało 10 czy 12 lat, i wzrosło nakoniec 
do takiego stanu rozjątrzenia, prawdziwie wściekłości, że ; 
sejm rzeszy niemieckiój, obawiając się, aby z tego niewyni- ; 
knął rewolucyjny ruch w Niemczech na korzyść ludności szle- • 
zwicko holsztyńskiój, zgromadził się w celu ujęcia tego przed- i 
miotu w swoje ręce. Sejm ten jest to powolne, źle urządzone ' 
ciało, i zanim był w stanie działać dwa wielkie państwa — Au- i 
strya i Prusy — wdały się w sprawę szlezwickiego i holza-. 
ckiego i niemieckiego ludu, i zajęły Holzacyą i Szlezwicko sta- 
łerni swemi armiami, — temi armiami, które są stalóm niesz­
częściem Europy. (Słuchajcie ) Jednak dla tego, że rządy 
pruski i austrya cki absolutnie w tę sprawę się wmięszały, 
sprawa nie może tracić Da pierwiastkowój wartości w oczach 
naszych. (Słuchajcie.) ...Krew się ścina w żyłach na widok 
rządu austriackiego, wysyłającego pułki węgierskie, chorwa­
ckie i czeskie, a może i włoskie do Szlezwicka walczyć za na­
rodowość i wolność...

...Aby wykazać jak wielka zmiana nastąpiła w postępie spo- 1 
łeczeństwa europejskiego w czasie ostatnich 30 czy 40 lat, niech I 
mi wolno będzie przeczytać w zwiąsku z tóm zajęciem Szlez- : 
wieka i Holzacyi przez dwa mocarstwa, sprawujące interesu 
niemieckiego narodu, ustęp z manifestu monarchów Austryi, I 
Rosyi i Prus, z Lubiany 12 maja 1821 a zatóm z epoki istnie- ; 
nia świętego przymierza :

„Użyteczne lub konieczne zmiany w prawodawstwie ; 
i zarządzie państw, powinny wychodzić z wolnój woli 
rozumnego i dobrze rozważonego przekonania tych, i 
których Bóg zrobił odpowiedzialnemi za władzę. 
Wszystko inne, zbaczające z tój drogi, prowadzi konie- j 
cznie do nieładu, wzruszenia i do wiele większego 
złego jak to czemu mają zaradzić. Przejęci tą wie- * 
czną prawdą, monarchowie niewahali się takową ogło- ■ 
sić otwarcie i silnie i oświadczyli, że szanując prawa ' 
i niepodległość każdój prawój (legitimate) władzy, 
uznają wszystkie tak zwane reformy (reforma), wy­
nikłe z rewolucyi i otwartego oporu, jako prawnie nie : 
istniejące i nieważne.“

Taką była doktryna tych absolutnych monarchów w roku ; 
1821 ; a obecnie słyszymy nietylko od naszych pełnomocników, 
»le i od pełnomocników Austryi i Prus, że zmuszeni są postę- . 
pować na tój drodze, ulegając naciskowi, używając słów szła- i 
chętnego lorda ministra spraw zagranicznych, narodu niemiec­
kiego. Przytoczyłem znany ten i brzemienny fakt, albowiem 
znajdujemy w tóm dowód, jak stan Europy całkowicie sięzmie- 
mł i jak mało jest powodu obawiania się nowego świętego 
Przymierza monarchów. Może przyjść do świętego przymierza 
narodów, chociaż niewygląda jeszcze na to, i zmienione to w wy- I 
sokim stopniu położenie Europy, wymagać będzie od czasu do

czasu poprawek w waszój zagranicznój polityce w zastósowaniu 
do tego stanu rzeczy....

...Niedalój jak wzeszłój jesieni, minister spraw zagranicz­
nych, mówiąc o polskiój sprawie w Blaigrowrie, oskarżył Ro- 
syą w wyrazach, które zdaniem mojóm graniczyły z wyjęciem 
jój z pod praw; a jednak w cztery miesiące późniój zdaje mi 
się, wysłaliśmy | ropozycyą do Rosyi, aby się z nami łączyła 
w wojnie przeciw Niemcom. I to się ma zwać polityką 1 (słu­
chajcie) Jest to stan bezrządu.

...Cóż traktat ten wiedeński zrobił dla Europy? Mam w ręku 
krótki ustęp z pism wielkiego i zasłużonego męża Włoch, mar­
grabiego Massimo d’Azeglio, który pisząc w roku 1847, 
powiada:

„Mojóm zdaniem wszystkie zamieszania w Europie 
od roku 1815 do obecnego czasu, wszystkie niezadowo­
lenia i rewolucye tych 32 lat i moralny niepokój, któ­
rego społeczeństwo mniój lub więcój doznaje, wynika 
z nienaturalnego i przymusowego podziału Europy 
przez kongres wiedeński. Środki tegoż dla zapewnie­
nia pokoju i spokoju w Europie okazały się być za­
rodkiem wszystkich wojen i rewolucyi, które od tego 
nastąpiły czasu, a to z tój przyczyny, że miano tylko 
na uwadze zabezpieczenie interesów dynastycznych 
rodzinnych klas uprzywilejowanych, niezważając by- 
najmniój na narodowe uczucia, lub na konieczne po­
trzeby tego stanu społeczeństwa jakie rewolucya stwo­
rzyła.“

...Teraźniejszy system dyplomacyi runął do szczętu, (słu­
chajcie) Nasz urząd zagraniczny utracił caikióm kredyt w ob­
cych krajach, (oklaski i zaprzeczenia.) Potąd niemożemy się 
zbliżyć do żadnego obcego kraju w jakiejkolwiek kwestyi poli­
tyki zagranicznój, bez narażania się na oznaki braku poszano­
wania i właściwie niedowierzania, (ponowione oklaski) a to 
dlaczego? Oto że obce kraje, msjąc do czynienia z urzędem 
zagranicznym, dobrze to czują że urząd nie jest władzą; wła­
dza jest tu, i obce rządz wiedzą, że nasz minister spraw zagra­
nicznych często od czasu do czasu prowadzi z niemi grę w je­
dynym tylko celu swój polityki i swych widoków w tej tu izbie 
(słuchajcie). W tym stanie rzeczy twierdzę, że nam wypada 
przyjąć inną politykę, ogłosić że taką jest nasza polityka i dać 
uczuć rządowi, że moją postępować wedle tójże. Obecny sy­
stem niemoże trwać dłużój. Zmiaua jest konieczną nietylko 
w interesie naszego kraju, ale zarówno w interesie innych kra­
jów połączonych z nami sąsiedzkiemi lub handlowemi stosun­
kami ; nietylko, ale dla wyższych powodów, w interesie pokoju, 
oświaty i ludzkości, (oklaski)...

Staats Anzeiger ogłasza traktat przyjaźni, handlowy i żeglugi i 
zawarty pomiędzy Prusami i Japonią, dnia 24 stycznia 1861 r. a pod­
pisany przez hr. zu Eulenbnrg z strony pruskiej, ze strony japońskiej 
przez: Muragaki Awadsi no Kami, Takemoto Dsnsio no Kami, Ku- ' 
rokawa Satsiu. Ratyfikacya nastąpiła 21 stycznia r. 1864 w Jeddo.

X Berlin, 4 sierpnia. Księstwo laweuburgskie, holzackie 
i szlezwickie odstąpiono Prusom i Austryi bez wszelkiego 
zastrzeżenia. Kreuz Ztg. powiada, że wojska zwią­
zkowe powinny teraz wyjść z Holzacyi, którą mają zawiado- 
wać Prusy i Austrya. Jakoż mają one dla księstw ustanowić 
rząd tymczasowy, „ażeby usunąć różne żywioły fermentujące 
i niejakie stosunki.“

Wojska pruskie i austryackie mają trzymać Jutlandyą aż 
do zawarcia pokoju, ale już kontrybucyi nakładać nie mają. 
Zawieszenie broni od 15 września począwszy za sześciotygo­
dniowym terminem może być wypowiedziane. W przyszłym 
tygodniu w Wiedniu zaczną się rokowania o pokój.

Znany z rewizyi odbytój u sędziego Łyskowskiego itd. 
laudrat brodnicki p. Young, powołany obecnie na świadka 
w procesie przeciw Polakom do Berlina, podobno mianowany 
landratem powiatu czarnkowskiego.

Berlin, 4 sierpnia. Dziewiętnaste sądowe posiedzenie 
w procesie polskim rozpoczyna się dalszym ciągiem odczytywa­
nia następujących papierów:

Rozporządzenia komitetu dla komisarzy powiatowych co 
do ustanowienia dziesiętników itp.; rozporządzenia tyczącego 
się wyprawiania powstańców (u Guttrego znalezionego); ode­
zwy z 23 kwietnia 1863 komitetu centralnego w interesie wy­
bierania podatków narodowych z pieczęcią komitetu W. K. P.

Mittelstaedt przytóm zwraca uwagę, że w niemie­
ckim tłómaczeniu czytane litery G. H. P. są co do znaczenia 
odpowiednióm skróceniem liter tekstu polskiego W. K. P.

Obrońca Lent wyjaśnia z akt pochodzenie na ostatku 
czytanój odezwy. Dnia 22 marca rb. odbywała władza woj­
skowa rewizyą w Kuśnierzu i w drugiój jeszcze wsi, w którój 
rozmaite papiery zabrano, podczas gdy w Kuśnierzu nic nie 
znaleziono. W dalszym raporcie przy przesłaniu papierów 
komisyi śledczój wspomniano, że te papiery zabrano w oby­
dwóch wsiach. Okoliczność ta fałszywego raportu landratury 
mimo odrębnego raportu wojskowego była powodem, iż papier 
ten przyłączono do obciążających dowodów przeciw Bolesła­
wowi Moszczeńskiemu.

A d 1 u n g nadmienia, że odezwa pisana ręką Rustejki.
Lisiecki spowodowany dodanóm objaśnieniem tłómacza 

sądowego przy odczytaniu odezwy, że litery W. K. P. ozna­
czać mogą Wielkie Księstwo Poznańskie, a tóm samóm odpo­

wiadają początkowym literom G. H. P., zwraca uwagę, że tłó- 
macz jedynie powinien nadmienić, że takie się znajdują litery 
a nic więcój.

Holthoff w tój samój myśli przemawiając dodaje, iż 
tłómacz tu sobie pozwolił kombinacyi ; wnosi, aby pozwani 
znawcy byli obecnymi na posiedzeniach, aby ich módz w po­
dobnych razach zapytać się o zdanie, tóm samóm zaś takąkwe- 
styą wątpliwą na czyste postawić,

Mittelstaedt protestuje, aby jak się wyraża postawić 
kontrolera nad tłómaczami.

Holthoff. Interpretacya taka, jakiój sobie pozwolił 
tłómacz, przechodzi jego atrybucyą ; znawcy powinni być przy­
zwani do rozstrzygnienia spornój kwestyi.

Adlung twierdzi, że przywołanie świadków tylko wten­
czas uważa za usprawiedliwione, jeżeliby obrona wystąpiła 
z pewnóm twierdzeniem sprzęci wiającóm się domysłowym in- 
terpretacyom skargi. Takie jego pojęcie rzeczy zgadza się 
wreszcie z zapadłą uchwałą zasiadającego sądu.

Po przemówieniu obrońcy Janeckiego przeciw takiemu 
przekroczeniu atrybucyi funkcyi tłómacza uchwala sąd na wy­
raźny postawiony wniosek odpowiedni żądaniu obrony,

że żądaniu obrony zadość uczynić się niemoże, ponieważ 
tylko wtenczas znawcy przyzwani być mają, jeźli udowo­
dnić się ma pewne twierdzenie sprzeczne twierdzeniu 
skargi.

Rustejko oskarżony, wezwany do rekognicyi pisma 
w odezwie z 23 kwietnia r. 1863 oświadcza, że wstrzymuje się 
z odpowiedzią aż do posłuchania go w jego sprawie szczegó- 
łowój.

Następuje odczytanie odezwy zualezionój wedle twierdze­
nia prokuratoryi u oskarżonego Wacława Koszutskiego, który 
wezwany’ do tłómaczenia się z tego odpowiada, iż w czasie od­
bytój w jego domu rewizyi ani jego, ani jego żony nie było 
w domu ; z tego to powodu nie jest w stanie dać żadnego wy­
jaśnienia.

Czytanie raportu Mielęckiego Kazimierza do Guttrego z 25 
marca r. 1863.

Janecki. Odnośnie do twierdzenia prokuratoryi, iż ra­
port ma mieć napis „naczelnik siły zbrojnój województwa ma­
zowieckiego, kaliskiego i W. Ks. Poznańskiego,“ twierdzi, że 
nominacya Mielęckiego, którój oryginał posiada, ale obecnie 
do akt złożyć niemoże, sprzeciwia się terrytoryalnie owemu ty­
tułowi; nominacya tylko upoważnia do wcielania w oddział po­
wstańców z W. Ks. Poznańskiego.

Czytają: raport z dnia 15 kwietnia r. 1863 z podpisem. 
Jawor, naczelnik sił zbrojnych wojew. kaliskiego.

list z 3 kwietnia r. 1863 tyczący się rozmaitych przyborów 
wojennych, oficerów, formowania kolumn, przekraczania po­
wstańców do Królestwa w małych oddziałach.

Rustejko do rekognicyi pisma wezwany, tłómaczy się 
jak przedtóm.

Śmiśniewicz prostuje tłómaczenie niemieckie, zawiera­
jące szczegół, którego nie ma w oryginale.

Czytają list z Paryża z dnia 16 kwietnia r. 1863, 2 listy 
z Paryża z dnia 13 kwietnia 1863 i z dnia 16 kwietnia 1863 
r. Władysławy Zamoyskiój. (?)

Brachvogel co do tłómaczeń niemieckich wykazuje, że 
nie są wierzytelne.

W odczytaniu protokularnóm zeznania Emila Faucheux 
wyraźny ustęp, że mu niewiadomo, jakoby Polacy mieli 
zamiary nieprzyjazne Prusom, zniewala obrońcę Brachvogla 
do bliższego wyjaśnienia, że Faucheux jako wykształcony czło­
wiek obracał się w Księstwie w wyższych towarzyskich kołach, 
że przebywał pomiędzy rozmaitymi powstańcami w Królestwie; 
gdyby przeto jakiekolwiek były plany zbrojnego wystąpienia 
przeciw Prusom i onby o nich był musiał wiedzieć. Przeto 
jego zeznaniu należy wielką wagę przypisać.

Adlung uważa tę okoliczność za obojętną, zwłaszcza, że 
Polacy wedle zeznania samego Faucheux wielką mu okazywali 
nieufność.

Holthoff wnosi opozwanie p.Faucheux celem osobistego 
a w najgorszym razie komisoryczuego przesłuchania.

Czytają nominacyą z dnia 10 kwietnia r. 1863 dla Ska­
rżyńskiego. Rustejko do rekognicyi jemu przypisywanego 
pisma przyzwany postępuje sobie zgodnie z poprzednióm oświad­
czeniem.

Czytają list de Noe.
Holthoff wręcza prezesowi adres Eauchex’go z wnioskiem 

o pozwanie tegoż.
Adlung uważa wyjaśnienie okoliczności poruszonój, że 

wedle świadka powstanie nie miało być przeciw Prusom skie­
rowane za małoznaczące, ponieważ zeznanie odnośne tylko 
negatywnój jest natury.

Holthoff zapytuje się prokuratoryi czemu także inne 
punkta w zeznaniu nie uważa za obojętne.

Brachvogel kładzie na to przycisk, że niepodobna przy­
puszczać, aby Polać,y się kryli przed| człowiekiem dobrze 
widzianym w towarzystwach.

Do wniosku obrony, aby pozwać jako świadka Faucbeux- 
go do Berlina, przychyla się uchwała sądowa.

Czytanie raportów Jouncka de Blankenheim, Rocbblave’a 
z 19 kwietnia, 20 kwietnia 1863 i Faucheuxgo. Roty przy­
sięgi powstańców z podpisem władz pyzdrskieb, artykułu 
z Głosu Wolnego: „Jak stoi sprawa Polski“ Proklama­
cji z l grudnia r. 1863 ; cyrkularza rządu narodowego z 25 
listopada r. 1863 w kopii nadesłanój z Warszawy.
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Gneist wykazuje przed odczytaniem ostatniego skryptu,* 
że to prosta kopio, że bez oryginału nie podobna jćj sprawdzić 
tćna bardziej, że nie znany tłómacz z nieznanego oryginału 
a pod kopią parę nazwisk, które nie uwierzytelniają zgodno­
ści tłómaczenia z oryginałem. ■

Janecki wnosi o nieprzeczy tanie tćj kopii, zwłaszcza, że 
nawet nie jest konstatowana kwalifikacja tłómacza.

Deycks zwraca uwagę, że ów skrypt jest po prostu od- 
bitkiem litografawcnym.

Adlung opowiada, że oryginał znaleziono u urzędnika 
kolei żehznćj warszawsko-wiedeńskićj i z tego oryginała po­
chodzi tłómaczenie czytać się mające, że przypuścić się nie go­
dzi, aby rząd rosyjski dopuścił się jakiego fałszerstwa, (przy­
tłumione ale ogólne wykrzykniki zadziwienia pomiędzy publi­
cznością i oskarżonymi).

Prezes przyznaje, że skrypt jest odciskiem; odczytanym 
będzie stósowuie do uchwały.

Janecki zwraca się do aktu oskarżenia, w którym na 
stronnicy 68 odnośnie do cyrkularza z 25 listopada r. 1863 
prokuratorya tłómaczy wyraz „invasion“ znajdujący się w fran- 
cuskićm tłómaczeniu tego cyrkularza. Wedle aktu oskarże­
nia wyraz ten oznaczyć ma faktyczne z przemocą połączone 
zajęcie części kraju polskiego. Obrona wywodzi, że terryto- 
ryalnego znaczę ia wyraz ten nie ma.

Mittelstaedt utrzymuje, że z całego związku wido­
czna, że wyraz „invasion“ odnosi się do zaboru pruskiego; ; 
wreszcie skrypt ten służyć ma tylko dla bliższego wyjaśnienia i 
ducha powstania a nie odnosić się do któregokolwiek z oskar- ! 
żonycb.

Gneist nie cuciałby go mieć odczytanym z powodu ten- i 
dencyjności; dalćj, że wedle jego przekonania cyrkularz jest \ 
fabrykatem rodowitego Francuza, co się z całego toku wyka- ; 
zuje, że więc wnosićby możni, że oryginał polski wcale nie ‘ 
istnieje.

Po odczytaniu nakazanćm przez prezesa pośiedzenie zam- • 
knięto o pół do 3 z powodu, że materyalu do dzisiejszego po­
siedzenia nie było więcćj przysposobionego.

Przyszłe posiedzenie we wtorek dnia 9 mb. o godzinie 9. '

L. C. Berlin, 4 sierpnia. Sąd stanu. Sprawa przeciw 
Polakom.

Przewodniczący Bucht emanu zagaja posiedzenie około i 
godziny 9. Czytają dalćj skryptu. Przy jednym z nich za- I 
pytuje się prokurator Mittelstaedt urzędowego tłómacza,; 
czy litery „W. X.“ prawdziwie w akcie oskarżenia jako ozna- ! 
czające „Wielkie Xięstwo“ są wyłożone.

Tłómacz oświadcza, że wyłożenie takowe jest pra- ■ 
wdziwe.

Rzecznik Lisiecki zauważa, że tłómacz w swój odpo- ; 
wiedzi przekroczył swą funkcją, gdyż litery „W. X“, można 
wprawdzie w ten sposób, ale także i w inny przekładać.

Rzecznik Holthoff: Tłómacz poczynił oświadczenia 
o wiele przekraczające granice tłómaczenia, gdyż tutaj chodzi 
o znaczenie liter z osobna. Okazuje się zatćm ponownie po­
trzeba, aby przyciągnąć do rozpraw proponowanych przez 
obronę znawców językowych i ponawiam dla tego wniosek 
o przywołanie tychże znawców.

Prok. Mitelstaedt: Nie uważam obecnie, aby wnio­
sek ten był uzasadniony. Nie ma tu bowiem mowy o iaterpre- 
tacyi rzeczonych głosek, czy one bowiem oznaczają to, co ; 
akt oskarżenia przez nie mniema rozsądzą późniejsze roz- ; 
prawy. Co zaś d > tego, aby tłómaczy urzędowych podciągać I 
pod jakąś kontrolę wyższą, muszę jak i ajstanowczćj zapro- ; 
testować.

Rzecznik Holthoff: Zdaje mi się, że w każdym języku '■ 
wiele słów poczyna się od głosek X. Y. Z. Nie leży to w za- ' 
kresie działań tłómacza, czego po nim żąda prokurator. Jest 
to rzeczą obojętną, czy kto nazwie znawców językowych „uad- 
kontrolerami “ Mój wniosek tćm bardzićj jest uzasadniony, I 
ponieważ wczoraj już podobny zaszedł przypadek; dla tego ; 
powtarzam go raz jeszeze.

Nacz. prok. Adlung: I ja muszę się sprzeciwić wnio- I 
skowi. Nie chodziło tu bowiem, c-.y skrócenie to łub owo 
oznacza, iecz czy owe głoski w ten sposób wyłożone być mogą, 
jak je oskarżenie zrozumiało. Czy tak jest rzeczywiście, mu- 
żna dopiero z dalszego toku rozpraw rozpoznać. Obrona za 
daleko sięga, jeśli przez prosie zaprzeczenie mniema Bpowodo- 1 
wać zawezwanie znawców. Obrona, jak się samo przez się 
rozumie, musi zaprzeczać, iż podania prokuratoryi nie są 
prawdziwe; lecz wedle uchwały sądowćj wtedy tylko m&ją być 
zawezwani znawcy, jeśli powstanie sprzeczka co do interpre- 
tacyi samćj.

Rzecznik Janecki: Pytanie p. prokuratora było zupeł­
nie zgodne z tokiem rzeczy, odpowiedź przecież tłómacza prze­
kraczała granice jego fonkcyi.

Przewodniczący: Sąd uchwalił wyraźnie, że świad- | 
kowie wzmiankowani tylko będą przesłuchiwani jako zuawcy i 
językowi. W tym przypadku nie ma przyczyny do zawe- ; 
zwania ich.

Następnie czytają znaleziony świeża przy rewizji w mie- ! 
szkaniu obżałowanego Bolesława Moszczeńskiego okólnik i 
komitetu centralnego z 23 kwietnia 1863, który wedle aktu j 
oskarżenia miał być pisany przez obżałowanego Rustej kę.

Rzecznik Lent zauważa, że twierdzenia skargi co do I 
znalezienia rzeczonego okólnika, żadnym dowodem nie są po- i 
parte i z akt żaden dowód nie racże być przytoczony. Rewi- ; 
zyą nakazała i wykonała władza wojskowa, znalezione zaś pa­
piery odesłano przez patrol wojskowy do landrata. Nie mo­
żna przyznać, aby papiery te znajdowały się u obżałowanego 
gdyż zbywa tu zupełnie na gwarancyach, których domaga się 
prawo przy rewizyach odbywanych. Skrypt ten należy nie­
jako do rzędu tych, które jak się profesor Gneist temi dniami 
wyraził, znaleziono na trakcie publicznym.

Nacz. prokurator: Są to faktyczne podania. Twier­
dzę, że dokument ten znaleziono w mieszkaniu obżałowanego 
w komodzie. Wnoszę przecież, aby wysłuchano żandarma 
czynnego przy rewisyi

Następne posiedzeuie odbędzie się dopiero we wtorek, 
ponieważ niektóre skrypta muszą być dopiero przetłómaczone. 
Mimo to odbędą się w’przyszłym tygodniu cztery posiedzenia, 
jak zwykle.

Chełmno, 4 sie-pnia. Czytamy w Nad w.: W nocy z po­
niedziałku na wtorek nawiedził nasze miasto i okolicę niezwy­
kły grzmot, połączony z błyskawicą, piorunami i rzęsistym de­
szczem. Piorun uderzył w stajnią sołtysa Gołębiewskiego 
w Lissewie, zabił pięć sztuk owiec, a stajnią i dom mieszkalny 
obrócił w perzynę. Wczorajszćj nocy okradziono kościół tu­
tejszych panien Miłosierdzia, wzięto dwie puszki; którędy ?ło- 
dzićj wszedł, niewiadomo. Wczoraj opowiadano na mieście, 
że wyboru burmistrza tutejszego rejeneya nie potwierdziła, 
a to głównie z powodu, że nie dość energicznie występował 
przeciw Polakom. Go do nas, zdaje nam się, że pan burmistrz 
w tym względzie przynajmnićj pełnił swe obowiązki gorliwie.

W przeszły czwartek, 27 zm., składali abituryenci gimna- 
zyum tutejszego egzamin dojrzałości, a dziś odbył się popis 
publiczny i zakończenie roku szkóluego. Program tegoroczny 
zawiera rozprawę trzeciego nauczyciela etatowego draPeters, 
pod tytułem: Quaestiones etymologicae et grammaticae de 
usu et vi digammatis ejusąue immutationibus in lingua Graeea 
i Wiadomości szkólne przez dyrektora. W kronice gimnazyal- 
nćj czytamy, że na dniu 25 września r. z. dr. Schulz zakończył 
swój dwuletni tutejszy zawód nauczycielski i został przenie­
siony do Chojnic. Następca jego p. Lóns zaczął swój zawód 
naprzód jako nauczyciel pomocniczy od 1 października r. z. 
PanWęclewski skutkiem choroby od 9 grudnia zmuszony 
zaprzestać nauki, obecnie zDajduje się u wód w Soden. 
W końcu stycznia wstąpił do zakładu p. Paszotta jako cau- 
didatus probandus i był równocześnie zatrudniony jako na­
uczyciel pomocniczy. Z dniem 10 marca utworzono piąte 
miejsce wyższego nauczyciela z stałą peusyą 700 talarów, oraz 
siódme i ósme nauczyciela zwyczajnego z stałą pensyą 500 tal. 
Posunięci zostali na drugie zwyczajne etatowe miejsce p. La­
skowski, na trzecie p. dr. Peters, na czwarte p. Rochel, na 
piąte p. Andrzejewski, na szóste p. Schroeder, na sió­
dme p. LSus, a na ósme p. Lukę z Inowrocławia, który jest 
tu spodziewany 1 października. Dnia 19 marca dotychczasowy 
drugi nauczyciel zwyczajny, p. dr. Frey otrzymał patent na 
piątego wyższego nauczyciela przy tutejszćm gimnazyum. 
Pensyą pierwszego i czwartego miejsca etatowego powiększono. 
Nowy gmach gimnazyalny, którego drugie piętro prawie ukoń­
czone, ma być w tym roku doprowadzony aż pod dach, a od 
ś. Michała roku przyszłego oddany swemu przeznaczeniu. Do 
składek na odnowienie kościoła pofrańciszkańskiego wpłynęło 
w upłynionym roku szkólnym 10 tal. Ogółem na ten cel wpły­
nęło 1058 tal. 19 sgr. 6 fen. W ciągu roku niniejszego uczę­
szczało na lekcye w 10 klasach gimnazyalnych (kwinta podzie­
lona na dwa równoległe oddziały) 508 uczniów. Do tego do­
dać należy 16 uczniów klasy przy gotowa ?czćj. Katolikó w 
było 397, ewanieiików 112, wyznania mojżesźowego 24.
Z tych do 4 lipca opuściło szkoły 39, pomiędzy tymi trzech 
złożyło na Wielkanoc egzamin dojrzałości, a dwóch umarło.
Z 18 abituryentów zeszłorocznych 8 poświęciło się teologii, 
z tych 6 wstąpiło wprost do seminaryum w Pelplinie, a dwóch 
udało się na uniwersytet do Bon i Monasteru, 4 medycynie, 2 
matematyce, 2 prawu, 1 wojskowości i 1 agronomii. Nowy 
rok szkólny rozpocznie się w czwartek, dnia 15 września o go­
dzinie 8 rano nabożeństwem.

Brodnica, 31 lipca. Piszą ztąd do Nad w.: Aresztowania 
w powiecie brodnickim dotąd nie ustsją. Przed kilku dniami 
aresztowano p. Michała Lyskowskiego z Piecewa i osadzono 
w tutejszćm więzieniu powiatowćm, w którćm znajduje się p. 
Różycki z Wlewska, trzymany już od kilku tygodni. Na po­
czątku t. m. odbyło się walne zgromadzenie kasy pożyczkowćj 
miasta Brodnicy. Towarzystwo to urządzone na wzór poznań­
skiego dość dobre robi postępy. Istnieje już cd 2 ’/* roku, po­
siada obecnie około 400 tal. własnego funduszu i rządzi się, co 
nierównie ważne, już o własnych siłach. Prezydującym komi­
tetu jest drukarz, sekretarzem nauczyciel elementarny, a ka­
syn, em powroźnik. Podobne towarzystwo istnieje w Golub':). 
Od niejakiego czasu mnożą się w naszych stronach w przei. - 
żający sposób zabójstwa wszelkiego rodzaju. Podczas gdy 
w Golubiu dwóch już żołnierzy padło ofiarą powstałych bójek, 
zastrzelił się w Brodnicy dawniej huzar, a teraz przed kilku 
dniami krawiec pewien, sprzykrzywszy sobie życie z żoną. 
Przed kilku dniami zastrzelił się także w Karbowie rachmistrz 
miejscowy po próbie nieudanćj oszukania pana swego o kilka 
tysięcy talarów za pomocą sfałszowanego wekslu. Wreszcie 
ostatnićj nocy tj. z 28 na 29 t. na. zabito w tćmże Karbowie 
fornala; sprawcą jest drugi fornal, a przyczyną zazdrości mi­
łosne. Wypadek ostatni, jak się zdaje, w skutkach swych przy­
padkowy, gdyż podobno chodziło pierwotnie- tylko o chłostę.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 3 sierpnia. Wczorajszy urzędowy organ mos­

kiewski zamieszcza list znanego „Pustelnika Nadwiślańskiego,“ 
w którym tenże usiłuje wykazać dla Polski konieczność unii 
z Rosyą, będącą najwyższym szczytem szczęściu dla pierwszej, 
wreszcie nakłania „braci szlachtę“ do podania adresu wiernu- 
poddańczego do cara na ręce Berga, tego „wodza,“ który Pol­
sce przywrócił spokój, porządek i szczęście. Zdaje się tedy, 

¡/że Moskwa zamierza znowu wprowadzić ua scenę komedj 
deputacyi adresowych szlachty do Petersburga.

Dz. Warszawski, który przed kilku dniami podał był 
w przekładzie artykuł P os. Z tg o zniesieniu klasztorów’./Kró­
lestwie Polskićm, ogłasza dziś „nadesłane“ pismo ,.ks. Sz.. 
w którćm autor przedstawia, iż podobny krok rządu byłby me 
zupełnie dla ogółu i dla państwa korzystnym, i że raczćj nale­
żałoby klasztory pozostawić, lecz zwrócić staranie ku polepsze­
niu ećukacyi zakonników, aby nadużycia się do cel klasztor­
nych nie wkradały. Autor pisze między innesai:

„Zamiast v?iec kasować zakonników pożytecznićj bęozie 
postarać się, aby odebrali Btósowną edukacyą, pilnowali ściśle

Rzecznik Lent przychyla się do tego wniosku.
Obżałowany Rustej ko oświadcza a zapytanie, czy ów 

skrypt pisał, iż oświadczenie zswéj strony zastrzega sobie do 
wysłuchania szczegółowego. Przy odczytaniu zaś innego skry­
ptu oświadcza w języku polskim obżałowany Koszutski, iż 
nie będąc w domu od kwietnia, nie może żaduego dać wy­
jaśnię uiu.

Następnie czytają zezuanie sierżanta-majora Faucheux, 
wedle wniosku nacz. prokuratora, tylko dla informacyi, po- 
nieważ świadka wysłuchał tylko sędzia śledczy. Rzecznik 
Brachvogel dołącza do zeznania powyższego uwagę, że 
Świadek przez długi czas obcował z osobami, które powinne - 
byłyby wiedzieć, czy przedsięwzięcie skierowano było także 
przeciw Prusom. Świadek przecież zaświadcza w zeznaniu, 
że w jego obecności nigdy nie padło słówko, któreby mówiło 
o zamierzonych krokach nieprzyjacielskich przeciw Prusom.

Nacz. prokurator: Ja zaś przeciwnie zauważam, żel 
świadek zaraz na wstępie zeznaje, iż Polacy mało doń pokła­
dali zaufania, że przeto z niewitidomoici jego nie można ża­
dnych wyciągać wniosków.

Rzecznik Holthoff: Ponieważ zeznanie to wielkiéj jest i 
wagi dla obrony, przeto żądam, aby świadka zawezwano ewent. ; 
przesłuchom komisorycznie.

Pzewodniczący uprasza obrońcę, aby się dowiedział I 
o miejscu pobytu świadka.

Następuje pauza.
Przy powtórnćm otwarciu posiedzenia zawiadamia rzecz­

nik Holthoff sąd o mieszkaniu świadka Faucheux w Pa­
ryżu. Nacz. prokurator sądzi, że mało zależy na zawe- : 
zwaniu świadka tego, gdyż przypuściwszy, że zeznania jego 
będą prawdziwe, będą one mimo to maléj wagi. Zeznanie 
świadka jest prostą negacyą, a przecież nie wyklucza przypu­
szczeniu, że Polacy względem niego byli skryci.

Rzecznik Holthoff: Nie rozumiem konsekwencyi ltżą- 
céj w oświadczeniu p. naczelnego prokuratora, który przecież 
sam nazwał dawniéj owo zeznanie ważnćm. Jeśli nacz. pro- i 
kurator mniema, iż zeznanie to materyałnie biorąc małćj jest ; 
wagi, możnaby w takim razie odpowiedzieć, że wszystkie środki : 
dowodowe przytoczone przez prokuratoryą są tego rodzaju, | 
gdyż oskarżenie odnosi się tylko do skryptów, artykułów ; 
dziennikarskich i t. p. dowodów. Zresztą o wiarogodności 
świadka sąd rozstrzygnie.

Rzecznik Brachvogel: Świadek Faucheux wielokro- I 
tnie przebywał u rodzin znakomitszych Księstwa i w obozach 
w Królestwie Polskiém. Jakkolwiek mówi o pewnćj wstrze­
mięźliwości Polaków, nie nu żna przecież przypuszczać, aby ' 
przy tak bliskich z nimi stosunkach, wstrzemięźliwość taka - 
trwała. -

Sąd ustępuje i uchwala zawezwanie świadkaF&ucheux. |
Odczytana następnie formuła przysięgi brzmi : „Ja N. N. 

przysięgam Bogu Wszechmocnemu, Najświętszej Maryi Pan­
nie i wszystkim Świętym, iż od chwili tćj zobowiązuję się do­
chowywać jak najsumienuićj obowiązki względem rządu naro­
dowego, i że dawniejszą przysięgę homagialną, złożoną pod 
naciskiem przemocy, nie uznaję za przysięgę. Dalćj przysię­
gam nie czynić niczego, coby się nie zgadzało z zasadami 
rządu narodowego, przeciwnie wszystko czynić będę, cokol­
wiek dla sprawy narodowćj może być pożytecznćm ; również 
zobowiązuję się wykonywać wszelkie rozporządzenia i rozkazy 
rządu narodowego jak najsumienmćj, chociażbym miał poświę ­
ci moje doczesne dobro i moją osobę. Tak mi Panie Boże 
dopomóż i Twego Syna niewinne męki. Amea.“

W sali inżynierów drogi żełaznć w Warszawie znaleziono 
papiery, które przez władze rosyjskie przełożone na język 
francuski i z zawierzytelnieniem rządowćm dotąd przesłane, 
znów zostały przetłómaczone na język niemiecki. Profesor 
dr. Gu eist zauważa przytćai, że tego rodzaju uwierzytelnie­
nie mogłoby nadać owym skryptom znaczenie dokumentów 
publicznych, gdy tymczasem tak nic jest. Tylko odpis bowiem 
uwierzytelniono, podczas gdy oryginału nikt nie znał. 
Wszystkie te uwierzytelnienia są tylko i deryalem pozoroym. 
Nacz. prokurator oświadcza, że dalekim jest od tego, aby 
uwierzytelnionym kopiom przypisywał wartość dokumentów. 
Uwierzytelnienie ma tylko dowieść, że kopia zgodna jest z ory­
ginałem. — Kiłku obrońców protestuje przeciw odczytaniu te­
go rodź sju skryptów. — Pr. ew odniczący koustatuje, że 
to w samćj rzeczy nie są oryginały, lecz tylko kopie.

Rzecznik Janecki: Protestuję przeciw odczytaniu skiy- 
ptów, ponieważ one są przekładami z przekładów nieznanego 
oryginału.

Prof. dr. Gneist: Uwierzytelnienie dowodzi tylko, 
że ktoś nieznajomy przetłómaczył dobrze jakiś skrypt nie­
znany.

Rzecznik Deycks: Nie można czytać tu tlórnaczeń z ory­
ginałów, które nie istniały wcale.

Przewodniczący: Sąd już uchwalił odczytanie rze­
czonych dokumentów.

Rzecznik Janecki konstatuje wątpliwość tłómaczeń sa­
mych za pomocą definicyi, użytego przez tłómacza wyrażenia. 
(Invasion).

Prok. Mittelstadt: Oskarżenie sądziło, że można się 
zadowoluić tłómaczeniami temi, ponieważ dokumenta nie ob­
winiają żadnego z obżałowany eh, lecz tylko rzucają pogląd 
wsteczny na cele powstania. Jeśli pisma takowe uwierzytel­
nione są przez władze urzędownie, wówczas sądzi prokurato­
rya, iż może przez nie udowodnić, co zamierza.

Prof. dr. Gneist: Obrona nie życzy sobie odczytania 
skryptów, ponieważ one mogłyby wzbudzić przypuszczenie, iż 
obżałowani stali w zwiąsku z działaniem jakienaś, które wtedy 
miało miejsce, gdy obżałowani oddawna już byli uwięzionymi. 
Cały układ skryptów przemawia daleko więcćj, :ż ich autorem 
był Francuz, jak za tćm, iż ose mają byt przekładem z polskie­
go oryginału.

Mimo powyższych uwsg i protestów obrony następuje od­
czytanie skryptów, poczćm przewodniczący oświadcza, iż 
materyał dzisiejszego posiedzenia wyczerpnięto i rozprawy za­
myka o 2 'A godzinie.
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swój reguły, zajmowali się pracą, oświecili ¡nłodzież, pielęgno­
wali chorych i innym pożytecznym oddawali się posługom.

„To będzie ekonomiczniej i praktyczniej. W Ausłryi up. 
nie wolno jest święcić nikogo na księdza, kto nie ukończy kur­
sów filozofii i teologii i na egzaminie w akademii lub zakładzie 
wyższym nie udowodni swój kwalifikacji do powołania ducho­
wnego. Niech się to u nas praktykuje, a będzie to wielki krok 
do reformy. Światło każdemu potrzebne a mianowicie temu 
co ma drugich oświecać i przykładem budować.'1

Jenerał Berg odbywał wczoraj, otoczony wspaniałym or­
szakiem, przegląd zgromadzonój w Warszawie i okolicy arty- 
leryi. Dzisiaj zaś z okoliczności moskiewskiego dworskiego 
święta przyjmował na zamku władze wojskowe i cywilne. 
Z cytadeli dano 101 wystrzałów działowych, po kościołach od­
było się nakazane nabożeństwo uroczyste, wieczorem wreszcie, 
dzięki staraniom policyi, Warszawa była ¡Iluminowaną.

Rząd moskiewski sili się, aby Warszawian skłonić do za­
bawy i szału. Kapele moskiewskie grrją, dniami całemi gdzie 
tylko się obrócisz. Jest to formalne prześladowanie smutku 
i rozpaczy. Mimo to sam Dz. Wars z. przyznaje, że w Doli­
nie Szwajcarskićj „nie wiele1' bywa publiczności.

Pisma warszawskie ogłaszają program wyścigów konnych 
w pierwszych dniach października w Warszawie.

ROSTA.
Petersburg, 28 lipca. Już w jesieni miały się zebrać stany 

prowincyonalnc i powiatowe; rząd zawezwał szlachtę rosyjską 
do wybrania komisyi i przysposobienia zebrań. Tymczasem 
szlachta rosyjska zebrała się w bardzo szczupłćj liczbie, a ci co 
się zebrali po większćj części wyrazili życzenie, aby z powodu 
zajęć gospodarskich zwołać stany dopiero na rok przyszły. 
Gubernatorowie natychmiast w tym sensie raportowali do Pe­
tersburga i niewiedzieć na kiedy stany zwołają, bo choć im 
tylko wolno będzie radzić o drogach i mostach, przecież i to za 
wiele wolności być się wydaje w oczach biurokracji ro- 
syjskiój.

Dżuma sybiraka pokazuje się w wielu guberniach. Poja­
wiać się zaczyna w samymźe Petersburgu, w powiecie carsko- 
sielskim, w guberniach nowogrodzkiój, ołoaieskićj, Wołogdy, 
jarosławskiój, twerskiój, włodzimirskiój, kostromskićj, a nawet 
już w mińskiój i wileńskićj. W Syberyi grasuje ona co 
lato.

Wedle Gazety Senackiój uniwersytetowi dorpackiemu 
dozwolono sprowadzać książki wprost z zagranicy, bez obo­
wiązku używania pośrednictwa petersburskiego komitetu cen­
zury. Jeden z profesorów dorpackicb będzie wykonywał cen­
zurę.

AUSTRYA.
Wiedeń, 3 sierpnia. Wedle Botjłchaftera nie Dania 

ma ponosić koszta wojenne, ale księstwa przypadające Prusom 
i Austryi.

—Pisma urzędowe austryackie, jak np. Tern esy ar er Z tg, 
Wiener Z tg itp zaprzeczają śmiało faktowi oczywistemu, iż 
rząd wywiera nacisk na wybory i poleca kongresowi serbskiemu 
wybór biskupa Meszierewicza. Czemu tóż to rządowe pisma 
austryackie już nie zaprzeczyły!

Rumuni aradzkićj dyecezyi udzielili posłom swym na kon­
gresie serbskim instrukcje zmierzające do rozdziału pod wzglę­
dem religijnym od Serbów i utworzenia odrębnój narodowój 
hierarchii. Zdaje się, że przywódzcy rumuńscy co do zacho­
wania się w obec sejmu w Karłowcach różnią się w zdaniftćb. 
Gdy bowiem na zebraniu w Lugoszu, Aradzie i Temeswarze 
postanowiono w wyborach jak najżywszy brać udział i na kon­
gresie domagać się spełnienia życzeń narodu rumuńskiego, 
w Mechadii i innych nrejscaeh program ten nie został przy­
jęty i postauowiono wstrzymać się od wyborów, nie chcąc się 
mieszać do spraw obcych narodowości rumuńskiój.

Na ostanióm posiedzeniu władz miejskich w Rabie na Wę­
grzech uchwalono żądać od skarbu zwrotu wydatków na utrzy­
manie sądownictwa poniesionych, a kfóre od zaprowadzenia no- 
wój organizacyi sądowej w r. 1861 gmina z własnych fundu­
szów pokry wać musiała, pod zagrożeniem, że w razie odmowy 
magistrat uzna się zniewolonym zawiesić czynności władz są­
dowych.

Pesti Na plo dowiaduje się, że cesarz reskryptem z d. 
23 czerwca do kuryi wggierskiój wydanym, z powodu zaszłych 
wątpliwości polecił, aby czynności karygodne popełnioue przez 
duchownych podlegały nadal kompetencji zwykłych sądów 
karnych i sądzone były według ustaw dla świeckich wydanych, 
z zachowaniem atoli szczególnych w takich wypadkach obo­
wiązujących przepisów.

W kołach finansowych węgierskich zajmują się obecnie 
bardzo projektem kanału łączącego Cisę z Koroesem. Dłu­
gość tego kanału, którego celem jest nawodnienie żyznój do­
liny Alfoed w ubiegłym roku posuszą dotkniętćj, wynosi we­
dług projektu 16 mil.; koszta budowy ponosiłoby towarzystwo 
prywatne z gwarancyą, procentów w kwocie około 600,000 fi. 
rocznie, która atoli w krótkim czasie przy zwiększonym ruchu 
handlowym może się stać zbyteczną.

pJ Ptuj (Pettau), 27 lipca. Źe i u nas w Dolnój Styryi 
narodowy słowiański ruch się wzmaga, tego między innemi do­
wodzi nasza narodowa czytelnia czyli „Narodna czitaouica", 
założona dnia 1 lipca z wielkim udziałem, podczas kiedy 
wszystkie wysiłki nie zdołały podźwignąć na nogi tak zwanego 
kasyna niemieckiego. Czitaonica liczy obecnie 160 członków, 
i spodziewać się można, iż z każdym dniem się powiększy. To­
warzystwo trzyma mnóstwo czasopism tak politycznych jako 
1 dla rozrywki. Między niemi jest 8 słowiańskich, 1 madziar­
skie, 1 francuskie, 1 włoskie, kilka niemieckich. Dla rozwese­
lenia zakupiono wszystkie roczniki Humoristickich Li­
stów, dziś już zakazanych, a które wychodziły w Pradze w j§- 
zyku czeskim, numera uieskonfiskowase również już zakaza­
ch Blesku, B icza i Rolniczek, co dotąd jeszcze nie 
skonfiskowano z również zakazanego Bole sława na itd. 
Najwięcej zasłużył się przy założeniu czytelni urzędnik cesar­
ski i poseł na sejm krajowy styryjski p, Michał Hernnaun,

NIEMCY.
Frankfurt n. ML, 4 sierpnia. Na dzisiejszém posiedzeniu 

bundestagu ks. Fryderyk Wilhelm heski oddal wuio-.ek, do­
tyczący mniemanych praw jego do tronu duńskego i hwem- 
burskiego.

FRANCY A.
Paryż, 2 sierpnia. Budowa szpitala Hôtel Dieu rozpo- 

cznie się nie tylko z powodu fibntropicznyeh poglądów cesa­
rza, ale także ze względów finansowych. Opera kosztuje bar­
dzo wiele i fundusze rządowe już się na uię wyczerpały; po­
nieważ zaś niepodobna ro pusźćzać zatrudnionych przy operze 
robotników, dla tego będńe się budował Hôtel Dieu, na który 
miasto Paryż koszta łożyć musi.

Powrócił ze Szlezwiku pułkownik w sztabie jeneralnym, 
Février, który był wysłany na plac boju jako znawca wojskowy. 
Cesarz powołał go po powrocie do Vichv. P. Février nie może 
się nachwalić /.ruskich karabinów iglicowych, a opowiadane 
przez niego fakta miały wprawić w zdumienie cesarza, który 
nakazał natychmiast, aby osobna komisyà zbadała broń pru­
ską czyby nie było w.:rto zaprowadzić jćj w piechocie armii 
francuskiéj. Pracom komisyi tój przewodniczyć będzie pułko­
wnik Favé, dyrektor muzeum artyleryjskiego.

Dzienniki francuskie, jak Pays, France, Patrie i inne 
powstają z największą zaciętością przeciw warunkom pokoju, 
na które zgodzić się musiałc zwyciężona Dania. Patrie pi- 
sze: „Powiedziano Danii, źe jćj słabość i rezygnacja otrzy­
mają wprost od gabinetu berlińskiego i wiedeńskiego warunki 
korzystniejsze od tycb, które mogła otrzymać na konferen- 
cyach londyńskich. Gabinet kopenhagśki łudził się tą fatą 
morgana, wierzył w wspaniałomyślność obu mocarstw niemie­
ckich. Wie teraz, dokąd ta wspaniałomyślność go przywio­
dła." Wedle Pays takie zakończenie sprawy dufiskiéj jest 
„podeptaniem zasad sprawiedliwości i narodowości." La 
France powiada, że „warunki nałożone Danii są drakoń­
skie" itp. Na co się przydadzą Danii te wszelkie wyrzekania 
prasy francuskiéj? czy wrócą jéj aby piędź ziemi, aby jednego 
człowieka przywołają do życia? Sprzymierzeni okazali, pe­
wien stopień wspaniałomyślności, że zabrali tylko enklawy 
jutskie, a Jutlandyi eamój nie zabrali, tylko ją jeszcze w zakład 
trzymają aż do zawarcia pokoju. Mogli byli zabrać i Jutlan- 
dyą i cóżby Francya lub Anglia na to powiedziały ? Gazety 
miałyby temat do artykułów'.

Dzienniki zajmują się teraz podróżą ks. La Tour d’Au­
vergne do Vichy. Lord Clarendon jednak podobno nie był 
we Vichy. Ks. Humbert włoski przejeżdżać będzie przez Fran­
cją do Anglii około 24 bm.; w powrocie we wrześniu dłużćj 
zabawi P. Drouyn de Lhuys 15 bm. da wielki obiad dla dy­
plomacji, jako w dzień Napoleona. Już czynią na ten dzień 
przygotowania do iluminacji placu de la C ncorde.

Przybył do Francy! baron Ricasoli. Hr. Walewski bawi 
w' Szwajcari.

Broszura o potrzebie kongresu zapowiadana jako urzę­
dowa wyjdzie, ale nimbus jéj urzędowy już się rozwiał. Gło­
szono tak tylko dla reklamy. Odbyła się w tych dniach au- 
keya pozostałości po straceńcu la Pommoerąis. Dużo na nię 
pobiegło Anglików.

Obiega tu pogłoska, źe zawarto pokój w Wiedniu. Wszyscy 
się tego’spodziewali, pyta się tylko k- żdy:' „Acóż teraz przyjdzie 
na porządek dzienny '. Francuzi nie zupełnie zadowolnieni, 
że się be?, nich w Wiedniu obyło.

— Z Tunisu, 29 lipe.t donoszą, żó powstańcy zawarli z rzą­
dem pierwszą ugodę. Bej zgodził się na.zmniejszenie-poda­
tków. Czternaście pokoleń poddało się. Ben Ghadaso, jeden 
z powstańczych przywćdzców,. otrzymał pozwolenie do opusz­
czenia terytoryum rejencyi tunetanskièj. Wiadomości te po­
trzebują jeszcze potwierdzenia.

— Opinion nationale podała wreście z procesu pol­
skiego, toczącego się w Berlinie przed sądem stanu, sprawo­
zdanie z posiedzenia, na ktprćm urzędnicy policyjni poznańscy 
mówili o rewizyi u hr. Dzhłyńskiego. Opinion, jak się 
zdaje, trzymała się krótkich notatek KSin. Z tg.

— Trybunał kasacyjny zniósł wyrok sądu paryskiego, 
skazujący na karę kilku korespondentów do gazet prowincyal- 
nych za wysyłauie równobrssaiących regularnych listów z Pa­
ryża na prowincyą. Sąd paryski przyjął, iż ci panowie wyda­
wali gazetę, nie poddawszy się formnlttościórn, prawem prze­
pisanym względem gazet. Wyrok trybunału kasacyjnego, 
który opinii téj nie podzielił, pr..yjenaue 3grawił wrażenie.

— Rada stanu ‘przyjęta projekt zniesienia praw o lichwie; 
a teraz zajmuje się projektem do prawa, znoszącego areszt za 
długi, co jednakże świat handlowy nie przyjmie z taką rado­
ścią jak zniesienie praw o lichwie.

— Piszą z Paryża do Gaz. Nar.: Rozgłoszono tutaj 
i po obcych dziennikach, że ministerstwo wstrzymało podwo­
jone dawniej prace w arsenałach i dokach. Mianowicie gło­
szono, że zastanowiono dalszą budowę okrętów wojennych. 
Z dobrego źródła dowiaduję się, że w. tych wiadomościach jest 
tendencyjny fałsz. Ani w arsenałach, ani w warsztatach okrę­
towych nie wstrzymano i nie ograniczono przedsiębranych ro­
bót. Idą one, jak do!ąd, dzień i noc, przy pownożonćj liczbie 
robotników.

Hr. Montsleinbert udać się ińiuł na kongres katolicki do 
Mechlinu w Belgii. Ale gdy komitet kongresowy ogłosił, iż 
ci tylko mówcy będą mogli wystąpić, którzy swe mowy pierwéj 
arcybiskupowi Mechlinu podadzą do cenzury, paa Moatalem- 
bert miał się zdecydować, nie brać udziału.

BELGIA.
Bruksela, 3 sierpnia. Manifest ogłoszony przez lewicę 

powiada, że mniejszość izby reprc&ntantów przedstawiła naro­
dowi smutny obraz parlamentarnéj przerwy, środek gwałto­
wny, nieparlamentarny, niesłychany ; że opozycja opuściła 
plac zapasów bez walki. Manifest objaśnia própózycyą depu­
towanego Ortsa i wylicza dzieła większości liberalnćj. Mówi 
dalej, że klèrykaini przywłaszczają sobie przywileje, na które 
kraj niezezwoli. Lewica popierać będzie nadal rozumny, spra­
wiedliwy, tolerancki i postępowy liberalizm, politykę mającą

na celu rozdział kościoła od państwa,- oddawanie czci Bogu, 
opiekę wszystkich wyznań w równym stopniu, a z drugiój 
strony obronę świeckićj władzy przeciw wdzieraniu się klery- 
kaluych. Polityka ta była kierującą od lat 17.

DANIA.
Kopenhaga, 2 sierpnia. Na wczorajszym tajnym posie­

dzeniu rejebsratti prezes gabinetu Bluhme w półtoragodzinnćj 
mowie przedstawił smutny stan kraju; warunki pokoju są 
cięższe, uiż się spodziewano. Po mowie jego rozpoczęto dy­
skusją, ale wkrótce przestano, ponieważ nikt nie miał ochoty 
zabierać głosu. Dziś prezes gabinetu doniósł rejchsratowi, że 
zawarto trzymiesięczne zawieszenie broni z sześciotygodnio­
wym terminem na wypowiedzenie, ale w pierwszych sześciu 
tygodniach z prawa do wypowiedzenia użytku robić nie wolno. 
Berlingske Tidende spodziewa się, żo w miejsce zawie­
szenia broni nastąpi Wkrótce pokój, z którym Jutlandya przej­
dzie znów pod panowanie duńskie. Pogłoska, jakoby Dania 
miała zapłacić wielkie koszta wojenne, jest fałszywą.

»-IM!”* ÜSB5»
Wiadomości miejscowe i potoczne.

Poznań, 5 sierpnia. Czytamy w Posener Z tg:
„Jak się dowiadujemy, odbyło wczoraj (dnia 3 bm.) nasze wojsko 

ogólne polowanie na wychodźców polskich, a doniesione 
nam z odnośnych powiatów poruszenia wojsk stoją widocznie z tóm 
w związku “

— Wczoraj rozpoczęto wykład nauką w obydwóch tutejszych gi- 
mnazyach, szkole realnej i średniej po miesięcznych wakacyach.

— Z rozmaitych okolic Księstwa donoszą o szkodach wyrządzo­
nych przes burzą, która w nocy z 2 na 3 b. m. grasowała i w Po­
znaniu, Z Obornickiego piszą takie o ogromnfej ulewie połączonej 
z gradem, która nawiedziła miasto i okolice. W Swarzędzu i okoli­
cznych wsiach, mianowicie w Uzarzewie, Jerzykowie, Jankowie i in­
nych grad wielkie w zbożu poczynił szkody.

— Na onegdajszem posiedzeniu nadzwyczajnóm reprezentantów 
miaBta wprowadził naczelny burmistrz nowo zatwierdzonego burmi­
strza p. Kohleisa i odebrał od niego przysięgę.

— Z Raszkowa piszą, że przy nowym oborze radzców miejskich 
stawiło się w dniu 1 b. m. z pomiędzy 107 obiorców tylko 30. Z da­
wniejszych radzców obrano na nowo p. Adama Chylewskiego, nowo 
obranemi są: p. destylator Adolf Witkowski i rzeźnik Karól Gaj 
młodszy, syn znanego z swój restsuracyi i smacznych potraw Karóla 
Gaja starszego. D. Lizaka nie obrano na nowo. W ogrodzie domini-; 
alnym na Raszkówku, własności pani brabinej Arnoldowej Skórzcw- 
skićj z Lubostronia, odbył się w zeszłym tygodniu koncert, dany pod 
przewodnictwem kapelmistrza Ruscheweyh przez orkiestrę wojska 
pruskiego z drugiego dolnoszląskiego pułku piechoty nr. 47.

t Powidz, 2 sierpnia. Dziś złożono zwłoki śp. Władysława Ma­
ciejowskiego z Polanowa, młodzieńca 201etniego na cmentarzu tutej­
szym na wieczny spoczynek. Niedceieczono wyroki Boskie przecięły 
tsk rychło wątek życia jego, właśnie gdy w przyjacielskićj usłudze, 
do którćj zawsze był skorym, jadąc łódką po wzburzonóm jeziorze 
Powidzkiem w ciemnej nocy, z powodu przewrócenia się łódki wpadł 
w jezioro i bez śladu utonął; dwóch towarzyszy jego tylko cudownym 
sposobem śmierci ujść zdołali. Pomimo natychmiastowego starania 
ciało nieszczęśliwego dopiero na drugi dzień po południu z wody wy­
dobyto. Tak więc młodzieniec pełen poświęcenia, pobożności, skromny, 
pracowity, przebywszy daleko większe niebezpieczeństwa w różnych) 
bitwach z Moskalami, niespodzianym i nagłym przypadkiem życie za­
kończył. Liczny orszak, który mu pomimo żniw z domu rodziciel­
skiego z Polanowa do grobu towarzyszył i żałość powszechna dowio­
dły, jak był powszechnie poważanym i kochanym. Obrządek ten smu­
tny podniósł proboszcz z sąsiedztwa do serc przemawiaj ącemi sło­
wami.

- - Pogrreb Szalaya, znakomitego historyka i patryoty węgier­
skiego, o którego śmierci już donosiliśmy, odbył się dnia 20 z. nu. 
w Peszcie. Pogrzeb ten był wspaniałą manifestacyą żałoby, na jaką 
zmarły zasłużył sobie u swego narodu. Na czele nieprzeliczonego 
orszaku postępował honorowy członek akademii węgierskiej, arcybi­
skup Lonowicz, a inni członkowie tego naukowego instytutu, ubrani 
w galowy strój węgierski, otaczali trumnę z pochodniami w ręku. Je­
dyną ozdobą skromnej trumny były dwa wieńce wawrzynowe. Na 
ulicach, któremi posuwał się orszak pogrzebowy, powiewały czarne 
chorągwie, a wszystkie sklepy były pozamykane.

— Jedyne tylko biuro pocztowe w miejscu tak rozległem jak 
Warszawa, skoro do tegoż biura pół mili nieraz zdążać potrzeba, nie 
jest bynajmnićj rękojmią zysku i czasu i ałego trudu dla korespon­
dującej publiczności. Przygotowuje się więc projekt do urządzenia 
kilku kantorów pocztowych w oddaleńszych od środka miasta okoli­
cach Warszawy, a z tych'pierwszy podobno na Pradze ma być na­
przód otwarty.

— Według ostatnich wiadomości, zebranych przez wileński gu- 
bernialny komitet statystyczny, liczba mieszkańców miasta Wilna wy­
nosiła 35,844 głów płci męzkiej i 33,620 płci żeńskiej , razem 69,464. 
Według budżetu wydatków i dochodów miast gubernii wileńskićj na 
miasto Wilno przypadało wydatków 87,224 rs. 62 kop. i tyleż docho­
dów, na wszystkie miasta tej gubernii wydatków 109,027 rs. 6’Ą kop., 
dochodów 109,150 rs. 95 kop.

— Z rozpoczęciem feryi szkolnych zamknięto Czytelnią Zakładu 
Narodowego imienia Ossolińskich we Lwowie. Obecnie ma być przed­
sięwzięty przegląd i sprawdzenie inwentarskie biblioteki. Skończono 
właśnie urządzenie muzeum Zakładu w sali dawnej czytelni, czóm zaj­
mował się głównie kustosz p. Ksawery Godebski. Niedawno zbiory 
Zakładu pomieszczone były częścią w biórze dyrektora, częścią w sali 
bibliotecznój, nie uporządkowane należycie, tak że nie można było 
mieć systematyernego onych przeglądu. Teraz czytelnia została prze­
niesioną na piętro do sali portretów, a dawną czytelnią przeistoczono 
na muzeum, przyozdobiwszy ją odpowiednio. Salę przyozdabiają sta­
rożytne i nowsze posągi i rzeźby rozmaitej wielkości, a ściany jej roz­
pięte zbroje. W szesnastu szklanych skrzyniach, ustawionych 2 rzę­
dami, umieszczone są zbiory zabytkowe Zakładu, systematycznie ile 
się dało uporządkowane, począwszy od wykopalin i innych zabytków 
słowiańskich, z czasów przedchrześciańskich aż do najnowszych pa- 
miątek historycznych. W osobnych skrzyniach umieszczono pamiątki 
i osobliwości zagraniczne, niemająoa związku z dziejami pólskiemi. Na 
wierzchu skrzyń ustawiono w malowniczym porządku pomniejsze rze­
źby, zabytki starożytne i tym podobne osobliwości. W dolnych zaś 
szufladach pomieezccono albumy i ryciny. P. Godebski z wielką pracą 
wykończył spisy katalogowe rycin Zakładu, wedle przedmiotów i auto- 
rów. W sali muzealnej będzie także umieszczony zbiór numizmatów.

Przybyli do Poznania dnia 5 sierpnia.
BAZAR. Właśc. dóbr Moraczewska z Chaław, Rekowska s Koszut, 

hr, Mieiżyńska z Miłosławia.
HOTEL Dü NORD. Właśc. dóbr Skarżyński z Chelkowa, Buchowska 

z Pomarzanek, Werczyński z Dopiewa, Schwarzwald z Wrocławia. 
HOTEL PARYSKI. Właśc, dóbr Kuschel z Kautu, Skoraszewski

z Wysoki, dzierżawca Śniegocki z Tarnowa, kapitalista Bukowski 
z Środy.

STERNA HOTEL EUROPEJSKI. Właśc dóbr hr. Mycielski z Cho- 
cieszewic, Radzimińska z Zdziechowic, pani Cudotte z Cerekwicy, 
kapital. Goidring z Lóndynn.

11ERWIGA HOTEL RZYMSKI. Właśc. dóbr Malerne z Chwałkowa, 
König z Roska.

OEHMIGA HOTEL FRANCUSKI, Właśc, dóbr Opitz z Eowęcina
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Schiok z Walhoff, Karczewski z Czarnotek, rządzca Zaborowski , 
I Dziećmi «rek.

IIOTEL BERLIŃSKI. Właśc. dóbr Hauts z Koiatka, Żelasko z Ko- I 
wanówkd

POD CZARNYM ORŁEM. Wł. dóbr Radosz z familią z Wrocławia, 
Malczewski z Wągrowca, Sawicka z córką z Rybna.

Wiadewnoóeł JkasasBiowe.
Stow, kupieckie w Powianiu, dnia 5 sierpnia.

Żyto: niżój, wypow. 50 węcpli, na sierp, i sierp.-wrseś. 30’/,, 
wrześ-paźd. 81%, paźd.-lisL 31°0, list.-gru. 82, na odstawą wios. 33'/, 
tal. pł. Okowita: trzyma się, na sier. 13%, wrz. 13"/,,, paź. 13”/,,, 
list 13’/,, grud 13%, stycz. l3’/4 tal. pł.

Berlin, 4 Bierpnia. Pszenica: 100 iuót. w miejscu: 50—60 tal. 
pł. wedle jakości. Żyto: 80—81 funt, w miejscu 35, na sier. i sier.- 
wrześ. 35%—•/,, wrześ-paź. 35%—%—36, paźd.-list. 36’/,—’/„ list.- | 
grud. 36% — %, na odstawę wioa. 37’/,—’/, tal. pł. Jęczmień: 1750 t 
funt, wielki 30 —34 tal. pł. Owies: 1200 funt, w miejscu 23—24v, 
pł., na sierp. 23 żąd., sierp.-wrześ 22’,—’/, pł., wrześ.-paźd. 22’/,, 
paź.-list. 22% żąd, na odstawę wios. 22’/, tal. pł. Groch: 2250 funt, 
do gotowania 41—48 tal. pł. Rzepak zimowy: 25 szefll w miejscu 
84—92 tal. pł. Olój rzepiowy: 100 funt, bez beczki w miejscu 12’/, ; 
żąd., na sierp. 12%—” „ , sierp-wrze, i wrześ. paźd. 13%—13, paź.- 
list. 13%—list.-grud. 13’/,,—’/,, kw.-mąj 13%—’/,, tal. pł. Olćj 
lniany: 100 funt, bez beczki w miejscu 14’/, tal. płac. Okowita: 
3000% Trail, w miejscu bez beczki 14% — ’’/u> na sier. i sier.-wrześ. ' 
14%—%,, wrze.-paź. 14%—’',—%, paźd.-list. 14'%,—'%,—%, list.- j 
grud. 14%—%-%, kw-maj 15%,-’,—% tal. pł. Wyp. 14,000 cent. I 
żyta, 500 cent, oleju rzep, i 12,000 kw. okowity. 1

Wrocław, 4 sierpnia. Na targu: piękua śred pośled.
sgr sgr. sgr.

Pszenica biała 74-76 72 63—68
„ żółta 70—71 68 64—66

Żyto 44—45 42 40
Jęczmień • 37—38 36 32-34
Owies 31—32 30
Groch 54—57 53 48—50

Rzep: 212 -190—ICO ser. za 150 funt, brutto.
Rzepak zimowy: 212—200—188 sgr. za 150 funt. brutto.
Na giełdzie: Zyto: nieco lepićj, wyp. 1000 cent., 2000 funt, 

na sierp, i sierp.-wrześ. 33, wrześ.-paźd. 33%, paźd.-list. 34 pł., list.- 
grud. 84’/, żąd , kw.-maj 35 tal. pł. Pszenica: na sier. 36 tal. żąd. 
Jęczmień: na sierp. 36 tal. żąd. Owies: na sierp. 37%, wrz.-paź. 
34 tal. pł. Rzep: na sierp. 100 tal. żąd. Olój rzepiowy: lepićj, 
w miejscu 12'/, żąd., na sierp, i sierp.-wrześ. 12%,—’/, pł, wrze.-paź. ■ 
12%, żąd., paźd.-list. 12% pł.,list.-gru. 12%, kwiec.-maj 12% tal. żąd. | 
Okowita: lepiej, w miejscu 14%, na sierp, i sier.-wrz. 14, wrz.-paź. 
14l',;, paź.-list. 14, kw.-maj 14% tal. pł.

Szczecin, 4 sierpnia. Na giełdzie: Pszenica: słabo, 85 funt, 
żółta w miejscu 55—58’/,, brun. polska 56—58%, 83—85 funt, żółta 
na sierp.-wrześ. 58, wrze.-paźd. 59, paź.-list. 59%, na odstawę wios. 
62 tal. pł. Zyto: bez zmiany, 2000 funt w miojscu 34%—35’/,, na 
sierp, i sierp.-wrześ. 35’/,— ’/,, wrze.-paźd. 35’/,—36, paź-list. 36—’/,, j 
na odstawę wios. 37’/,—38 tal. pł. Rzepak zimowy: 25 szetti i 1800 
funt, w miejscu 87—90’/, tal. pł. Olój rzepiowy: w miejscu 12%, 
na wrześ.-paźd. 12" ,,—%, paźd. 13'/,, kw -mej 13'/, tal. pł. Oko­
wita: leoićj, w miejscu bez beczki 14%,, na sler.-wrz. 14%, wrze.- 
paźd. 14”,, paźd.-listop. 14%,, na odstawę wios. 14% tal. pł. Zamel- I 
dowano: 300 węcpli żyta i 110,000 kw. okowity. i

CENY TARGOWE 
w w 1 e ś c i : Possania.

• 5 sierpnia I8É4

Pszenicy pięknćj szefl. 16 garn.......................
„ srednićj „ ..........................................
„ ordynar. ...............................................

Zyta ciężkiego „ .........................................
„ lżejszego „ .........................................

Jęczmienia dużego,, ..........................................
„ małego,, ..........................................

Owsa ......................................................................
Grochu do gotow................................................

» na paszę „ ...........................................
Kzepiu zimowego „ ...........................................
Rzepiku zimowego,, ...........................................
Rzepin tatowego „ .........................................
Rzepiku lutowego „ ...........................................
Tatarki . . . „ ................... ..................... .
Perek . . . . .................................................
Masła, garn. . „ ...........................................
Koniczyny czerw. „ ..........................................
Koniczyny białćj „ ...........................................
Siana, cent. . . „ ..........................................

Olęjn, „ . . .........................................
Spirytusu (beczka 100 kw.) 80% Trał.

«łnia 4 sierpnia ...........
dnia 5 — ........

|.d
•g|fo.

9 6 3 2 7 6
2 3 9 2 5 __

. I 26 3 1 28 9
1 9 — 1 10 __
1 7 6 1 8 —

— *- — — —
- — — — —
— — — — — —
— — — — — —

— — _ — __
3 2 6 3 12 6
3 - 8 12 6

— ■■ — —•

... __ ■
12 6 15

. 2 10 __ 2 20
— —

— — _ - —
_ — —

— - —

.<13 22 6 13 27 6

.¡13 22| 6 13 27 9

Dnia 3 sierpnia o godzinie 11 przed 
południem rozstał się z tym śwatem 
X. Wojciech Pietraszewski, proboszcz w 
Zbąszyniu, opatrzony sakramentami śś. 
Eksport?cya zwłok jego do kościoła od­
będzie się dnia 7 b. m. wieczorem o go­
dzinie iiódmćj, pogrzeb zaś dnia 8 z rana, 
na który krewnych i przyjaciół zaprasza 

[2675J Apolonia Pietraszewska.

/----- ---------,— ----------i-------------- , 

W dniu 2 sierpnia r. b. zakończyła do­
czesny i chwalebny swój żywot śp. Mar 
cyanna z Bogdańskich półkownikow« Skó- 
newska w. Szczurach. Eksportacya ze 
S?czur do Brzezia odbędzie się razem z 
nabożeństwem w sobotę, dnia 6 b. m. 
Wyprowadzenie ciała ze Szczur nastąpi 
o godzinie 7 rano, przez Sobótkę i Kucz 
ków, a.pomiędzy 10 i 11 stanie w Brżeziu; 
gdzie zaraz nabożeństwo i spuszczenie 
ciała do groba familijnego nastąpi. Przy­
jaciół i wielbicieli tćj czcigodnój Pani za­
prasza [2682] Familia.

Metr muzyki, udzielający lekcye dokładnie 
na fortepianie w języku polskim po miernćj 
cenie, życzy sobie jeszcze parę uczniów przyjąć. 
Mieszka przy ul. Strzeleckićj No. 21, na 1 pię­
trze, vis-à-vis Zielonego placu._______[2681]

Przy ul. Weneckićj pod Nr. 114 jest kilka 
wygodnych pomieszkań do wynajęcia. Bliższe 
szczegóły tamże. (3664)

Pewien zi,omek poszukuje kupna wioski, 
bez pomocy trzecićj osoby, około 1500 mórg 
rozległości, o dobrćj glebie, w Wielkićm Księ­
stwie Poznańskićm, z zaliczeniem od 20 do 
25,000 tal. Panów posiedzicieli, mających chęć 
sprzedania, proszę o łaskawe przesłanie listo- 
wnćj informacyi pod adresą: B. 6. Kiszkowo 
poste restante. [2678]

W niedzielę, dnia 7 serpnia, o godzinie 6 
na wieczór, odbędzie się Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa Przemysłowego w Poznaniu w lo­
kalu tegoż Towarzystwa.

PyreŁcya. 12683]

W księgarni 6. Oławskiego w Trzemesznie 
wyszło nowe dziełko:

PIUS IX
przez

X, Napoleona Tomaszewskiego.
Cena 2 złp. [2674J

Ekonom, Polak, bezżenny, zdatny w swym 
zawodzie, szuka pomieszczenia. Bliższój wia­
domości udzieli na listy fr. sub lit. X. N. poste 
restante Poznań. _________ (2652)

Przy ul. Długiój pod No. 7 są rozmaite po­
mieszkania do wynajęcia. [2676]

Żądanym jest ogrodnik, nie żonaty, obez­
nany dobrze w swym fachu i opatrzony dobre- 
mi świadectwami, i to zaraz Zdatne w 
tym względzie osoby, mogą się zgłosić każde­
go czasu w Dom. Żegocinie pod Pleszewem.

(2661)

Oznajmienie.
Agenturę generalną, naszego

Powszechnego banku zabezpieczeń kapitałów rento­
wych i zabezpieczeń życia

„Tcutonia“
dawnićj zawiadowaną, a w dniu 15 łipca r. b. złożoną przez pana L. Kuukla w Poznaniu, odda­
liśmy na obwód regencyi poznańskiej

panu S. «fOlOWlCZOWl w Poznaniu,
ul. Wilhelmowska 26 1.

Lipsk, dnia 22 lipca 1864.
Dyrekcya

Powszechnego banku zabezpieczeń kapitałów rent, i zabezpieczeń życia.
llarbach. Stargardt.

Odnośnie do powyższego oznajmienia, poleca się podpisany niuiejszóm ku pośredni­
czeniu przy

zabezpieczeniach kapitałów rentowych i zabezpieczeniach życia
według wszystkich przez Teutonią ogłoszonych taryfów, nadmieniając, że statutów, prospektów 
objaśniających i taryfów każdego czasu bezpłatnie u mnie nabyć można. Z przyjemnością 
udzielę każdego czasu bliższego objaśnienia co do reprezentowanego przezemnie banku, podej­
mując bezpłatne pośredniczenie przy każdego rodzaju zabezpieczeniach.

Poznań, 26 lipca 1864. S. Jolowicz,
[2595]agent generalny Teutonii na obwód regencyi poznańskiej.

Poszukuje się od św. Michała rb. służącego, 
Polaka, dobrze obeznanego w swym fachu, i 
zaopatrzonego w dobre świadectwa. Osoby 
zdolne, mogą się zgłosić każdego czasu do 
Dom. Żegocin pod Pleszewem._______ (2662)

Dom. Ostrowieczko pod Dolskiem ma do
pozbycia kilkakroćstotysięcy torfu. Takowy 
składa się z drzewnych i roślinnych części, pali 
się doskonale, a mianowicie może być użyty 
z korzyścią w gorzelniach i cegielniach. [2526]

Wyprzedaż porcelany i szkła.
Aby znaczny swój skład porcelany i szkła 

jak najprędzćj uprzątnąć, sprzedaję rzeczone 
przedmioty znacznie niżój cen zakupu.

Kantorowie^,
[2677]____________ Rynek 55._________

Świeży syrop malinowy
wyhorowój jakości, butelka kwartowa wraz 
z szkłem 1 tal. 10 Sgr., poleca

[2680]___________ Apteka Elsnera,
Świeże i najtęższe drożdże 

funtowe poleca
(2684) Izydor Appel, obok banku.

40 fant, bulionu twardego
sprzedaje Rakowski w hotelu Sterna 
za najniższą cenę. [2659]

200 skopów dokładnie utuczo­
nych i 200 macior zdatnych 
jeszcze do chowu, ma na sprze­

daż Dom. Mikuszewo pod Miłosławiem. 
(2646)
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Skład guana
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w Hamburgu.
Niniejszćm donosimy, że w naszym szczecińskim składzie zostającym pod 

zarządem p. Adolfa Paulsen, ceny guana są niezmienione jak następuje:
®S2/3 tal. biorącym 60,000 funtów i wyżćj,
9fc2/3 tal. biorącym 2000 do 60,000 funtów.

8000 funtów brutto wagi celnćj bez odtrąceń płatne per comptant. [2395]
Hamburg,i lipca 1863. J, D, Mutzonbacber Synowie.

Koncert
w niedzielę, to jest dnia 7 sierpnia r. b. na sali 
pana Gąsiorowskiego w Kościanie, o go­
dzinie 7 wieczorem, ha skrzypce z akompania- 
mętem pianefortu. O współudział szanowną 
publiczność upraeza się. Bilety w domu tegoż 
po 10 sgr. dostać można. [2674]

Park Wiktoryi.
W sobotę, 6 sierpnia 1864, włoska

moc letnia z dobrze obsadzoną orkiesti a 
i iluminacyą ogrodu. Wstęp dla panów 5 sgi; 
damy w towarzystwie mężczyzn mają wstęp 
wolny. Początek koncertu o 7 godzinie. Po­
starano się o ciepłą wieczerzą. Brama otwarta. 
[2685] Antoni Heise.
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